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OŚWIATA * Rząd zapowiada podwyżki pensji

Nauczyciele mają dostać wyższe pensje. Wczoraj informowaliśmy o tym, że rząd przyjął projekt ustawy o zmianie Karty Nauczyciela, przygotowany przez Ministerstwo Edukacji Narodowej.

Projekt musi jeszcze przejść drogę legislacyjną, by stał się obowiązującym aktem prawnym.

Według projektu przyszłoroczna podwyżka ma być rozłożona na dwie raty. Pierwsza, w wysokości 5 procent, jest przewidziana na styczeń, druga, także 5-procentowa – na wrzesień 2009. – Co prawda walczyliśmy o 50-procentową podwyżkę wynagrodzeń, jednak te propozycję rządu doceniamy i uznajemy, że premier dotrzymuje publicznie danych obietnic – powiedział nam wczoraj Adam Zygmunt, prezes Zachodniopomorskiego Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego. – Pozytywny jest także fakt, że podwyżkę pracownicy oświaty mają dostawać przez kolejne trzy lata.

Młodym – najwięcej

Najwięcej mają zyskać stażyści rozpoczynający pracę w zawodzie. Obecnie wynagrodzenie stażysty po studiach, z przygotowaniem pedagogicznym, wynosi 1.418 zł brutto. Jego pensja w przyszłym roku ma wzrosnąć o 586 zł brutto. – To bardzo dobra decyzja, by wreszcie docenić młodych ludzi, którzy decydują się na pracę w szkole – podkreśla Bożena Węglewicz, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 18 w Koszalinie. – Ci, którzy przychodzą do pracy, to ludzie po studiach magisterskich, z odpowiednim przygotowaniem merytorycznym, choć oczywiście bez doświadczenia. Cieszę się, że teraz będą mogli więcej zarabiać, ponieważ liczę na to, że absolwenci renomowanych uczelni będą częściej decydować się na pedagogiczną karierę. Rzecz jasna, w tej pracy ważne jest powołanie, ale pieniądze to także ważny argument.

Każdemu po trochu

Projekt przewiduje, że na sporą podwyżkę mogą też liczyć nauczyciele kontraktowi – to drugi po stażyście stopień zawodowego awansu. Obecnie zasadnicza pensja nauczyciela kontraktowego brutto wynosi 1.644 złote. W przyszłym roku ma dostać o 412 zł więcej. Najmniej zyskają nauczyciele mianowani (teraz ich wynagrodzenie zasadnicze wynosi 2.014 zł, a przewidziana dla nich podwyżka to 316 zł brutto). Pedagodzy, którzy osiągnęli najwyższy stopień zawodowego awansu – dyplomowani – mogą liczyć na podwyżkę w wysokości 381 zł, obecnie zasadnicze wynagrodzenie nauczyciela dyplomowanego brutto wynosi 2.380 złotych.

Godzina więcej

Więcej w portfelach, ale też nieco więcej obowiązków. Rząd proponuje, aby od września 2009 roku nauczyciele pracowali o jedną godzinę dłużej. – Nie jest to postulat, który byłby szczególnie uciążliwy dla nauczycieli – ocenia Adam Zygmunt z ZNP. – Przecież już dziś wiadomo, że nauczyciel nie pracuje 18 godzin, ale znacznie dłużej, sprawdzając prace w domu czy przygotowując się do lekcji. Należy mówić nie o 18, lecz o 40-godzinnym wymiarze pracy świadczonej przez nauczyciela na rzecz szkoły i uczniów. W tym wymiarze znajdą się te dodatkowe godziny. Od września 2010 roku nauczyciele szkół podstawowych oraz gimnazjów będą pracować o dwie godziny dłużej, w ramach wyrównywania szans edukacyjnych i zapewnienia opieki uczniom. – Szczerze mówiąc, tej propozycji nie rozumiem – komentuje Bożena Węglewicz. – Dlaczego to właśnie nauczyciele szkół podstawowych i gimnazjalnych mieliby mięć o dwie godziny więcej, skoro to właśnie w tych szkołach pracuje się najciężej?

Do końca roku

Przygotowaną przez resort edukacji nowelizację Karty Nauczyciela przyjął rząd. Teraz ustawa będzie musiała przejść normalną ścieżkę legislacyjną – zajmą się nią sejmowe komisje, następnie zostanie poddana parlamentarnemu głosowaniu, by wreszcie mógł ją podpisać prezydent. Kiedy zatem projekt ustawy stanie się obowiązującym aktem prawnym? – Mamy nadzieję, że prace legislacyjne zostaną sfinalizowane do końca tego roku – usłyszeliśmy w biurze prasowym Ministerstwa Edukacji Narodowej.

Foto podpis| Genowefa Kałuża (w środku) podczas wczorajszej lekcji matematyki w III klasie koszalińskiego Gimnazjum nr 11. Jak wszyscy nauczyciele ona również jest zadowolona z propozycji podwyżek.
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Rozmowa z Teresą Mądry, zdobywczynią tytułu „Belfer na Szóstkę” w konkursie Związku Nauczycielstwa Polskiego
- Jak to się stało, że została pani nauczycielką?

- Od dziecka marzyłam o tym, żeby zostać marynarzem lub nauczycielem wychowania fizycznego. Od piątej klasy szkoły podstawowej trenowałam lekkoatletykę i koszykówkę. Skończyłam Technikum Budowlane, ale ta dziedzina mnie nie interesowała. Ponieważ kobiet do marynarki nie przyjmowali, poszłam na studia w Instytucie Kultury Fizycznej Wyższej Szkoły Pedagogicznej, gdy kończyłam, był to Uniwersytet Szczeciński. Po studiach podjęłam pracę w Technikum Kolejowym. Z czasem pracowałam tam w internacie, ale to nie była praca dla mnie. Mam za dużo energii. Koleżanka namówiła więc mnie, bym przyszła do szkoły specjalnej prowadzić zajęcia z wychowania fizycznego i korektywy (zajęcia korekcji wad postawy). I tak zostało. W Zespole Szkół Specjalnych nr 12 prowadzę lekcje i zajęcia pozalekcyjne, w tym sporo godzin na basenie.

- Nauczyciel pasjonat i przyjaciel dziecka, który swą pasją potrafi zarazić innych, nauczyciel z sercem, dla którego praca nie kończy się wraz z dzwonkiem ostatniej lekcji, dla którego to misja i powołanie. Takie były kryteria konkursu Związku Nauczycielstwa Polskiego, w którym zdobyła pani tytuł „Belfer na Szóstkę”. Miło?

- Bardzo. Byłam wielce wzruszona. Rada pedagogiczna zgłosiła mnie do tego konkursu. Kiedy czytano niezwykłe osiągnięcia moich wspaniałych koleżanek i kolegów, nie sądziłam, że ja, szara myszka, otrzymam ten tytuł.

- Co sprawia pani największą satysfakcję w pracy?

- To, że dzieci z upośledzeniem umysłowym można nauczyć czegoś, co pomoże im w ich życiu i da im możliwość znaleźć się w społeczeństwie.

- Ma pani kontakt ze swoimi absolwentami?

- Oczywiście, przychodzą do mnie. Niektórzy już po skończeniu szkoły dalej biorą udział w zajęciach na basenie. Mamy Klub Sportowy „Iskierki”, w którym te dzieci mogą się nadal realizować.

- Marzenia związane z pracą?

- Chciałabym mieć dla moich dzieci bieżnię i trochę sprzętu lekkiego, żeby mogły się bardziej doskonalić. W Polsce nie organizuje się zawodów dla dzieci upośledzonych umysłowo. Przez wiele lat te dzieci brały udział tylko w zawodach szkolnych. Mogły mierzyć się jedynie we własnym gronie. A ja chciałam, żeby oni wyszli ze swoimi sukcesami na zewnątrz. Szukałam możliwości, aż wreszcie okazało się, że można to zorganizować przez Stowarzyszenie Olimpiad Specjalnych. W 2001 r. założyłam sekcję stowarzyszenia w szkole. I dzieci zaczęły brać udział w zawodach. Mają osiągnięcia w lekkoatletyce, tenisie stołowym i ziemnym w zawodach o zasięgu miejskim, wojewódzkim, krajowym, a nawet za granicą. Bardzo lubię swoją pracę. Uważam, że nie jest trudno być nauczycielem, bo to wspaniały zawód.

- Dziękuję za rozmowę.

Foto podpis| Konkurs ZNP „Belfer na Szóstkę” pozwolił dostrzec pedagogów-społeczników, którzy poświęcają swój czas i siły nie tylko na kształcenie, ale także wychowywanie uczniów.
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Deszcz nagród dla nauczycieli

Nagrody ministra edukacji narodowej, prezydenta Szczecina, kuratora oświaty, marszałka województwa, Związku Nauczycielstwa Polskiego i dyrektorów placówek oświatowych odbierali w ubiegłym tygodniu nasi najlepsi nauczyciele.


Dzień Edukacji Narodowej to okazja, by dostrzec pracę wszystkich pedagogów. Zwykle doceniani są ci, którzy mają osiągnięcia dydaktyczne, ale coraz częściej zauważani są także pedagodzy-społecznicy, którzy kształcą dzieci wychowawczo. Pretekstem do zauważenia tych ostatnich była pierwsza edycja konkursu ZNP „Belfer na Szóstkę”, w której wyróżniono 10 szczecińskich pedagogów. Tytuł belfra przyznano Teresie Mądry (ZSS nr 12), zaś dwóch wicebelfrów Danucie Kwiatkowskiej (ZS nr 13) i Teresie Popów (SP 10), wyróżnienia otrzymali Elżbieta Rajewska-Przytuła (SP 5) i Grzegorz Szymański (SP 18). Prestiżowe nagrody MEN otrzymało w tym roku dziewięciu szczecińskich pedagogów, zaś nagrody kuratora oświaty - 23 nauczycieli. Prezydent Piotr Krzystek wyróżnił aż 125 najlepszych szczecińskich nauczycieli. Statuetkę dla nauczyciela odnoszącego szczególne sukcesy dydaktyczne „Pierwszy wśród równych” otrzymała Maria Maciejewską (Gimnazjum nr 42). Za pracę dydaktyczno-wychowawczo-opiekuńczą prezydent wyróżnił także Grażynę Grobelską (SP 12). Marszałek województwa zachodniopomorskiego przyznał 18 nagród dla najlepszych pedagogów i instytucji oświatowych województwa. Najważniejszą z nich, srebrną odznaką Zasłużony dla Pomorza Zachodniego „Gryf Zachodniopomorski”, za popularyzację walorów kulturowych województwa udekorował Barbarę Pożogę (Gimnazjum nr 12).


Wielu nagrodzonych nauczycieli podkreślało, że ich sukces jest zasługą ich szkoły, nauczycieli i uczniów. Inni mówili, że takich jak oni jest wielu i docenić należałoby wszystkich, którzy swą pracę traktują jak misję. To ważna wskazówka dla władz przed 14 października 2009 r.


Usłyszymy tylko prezydenta

23.10.2008    Rzeczpospolita    str. 10   Kraj

    RENATA CZELADKO    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KONTROWERSYJNA DECYZJA

Obrady edukacyjnego okrągłego stołu u Lecha Kaczyńskiego mają się odbyć za zamkniętymi drzwiami

Publiczne wystąpienie ma mieć tylko prezydent Lech Kaczyński. Po jego stanowisku na temat planowanej przez rząd reformy edukacji i kierunków zmian w oświacie dalsze obrady edukacyjnego okrągłego stołu mają być zamknięte. Tak zdecydowała Kancelaria Prezydenta.


Telewizje ani radia nie będą mogły transmitować kolejnych wystąpień uczestników obrad. Do „okrągłego stołu” prezydent zaprosił m.in. minister Katarzynę Hall, związki zawodowe, rodziców z akcji „Ratuj maluchy”, oraz posłów.

- Duża część społeczeństwa jest zainteresowana edukacją. Czy chodzi o to, że dziennikarze mają wysłuchać tylko prezydenta? To nieporozumienie - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego. To on przedstawił Lechowi Kaczyńskiemu ideę zorganizowania debaty o dwóch rządowych nowelizacjach: Karty nauczyciela i ustawy o systemie oświaty, w której zapisane jest obniżenie wieku szkolnego.


MEN nie chce komentować organizacji spotkania. Wczoraj nie było wiadomo, czy minister Hall w ogóle się na nie wybiera. - Trwają ustalenia - informowała Barbara Milewska, rzeczniczka resortu edukacji.


Dlaczego debata będzie zamknięta? Urzędnicy tłumaczą, że to decyzja prezydenckiego ministra Ryszarda Legutki, który zajmuje się edukacją. - Dyskusja przy kamerach przebiega inaczej niż bez nich - mówi urzędniczka, która przygotowuje spotkanie. Prof. Legutko wczoraj powiedział „Rz”, że będzie sprawdzał możliwość przysłuchiwania się debacie przez dziennikarzy. Ma ona potrwać co najmniej trzy dni. Na 5 listopada zaplanowano upublicznienie wniosków i drugie wystąpienie prezydenta.


